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xt Lublinie bez odnoszenia; miesięcz. 
k 3.—, kwart Ł  9.—, półrocs. Ł  38 
rocz. k. 26; z odnoszeniem: mtes. 
3 60, kwart k, 10.80, półroćz. kor.

23.50, roczne kor. 43 —
Ma p row incji: m iesięcz. kor. 4.30, 
kwart. k. 14-40, pćłrocz. kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej; mień. kor. 
5.38, kwart. k. 15.90, rocznie fc 82.—
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W iersz-ęetit. lub jego m iejsce każdo­
razowe Przed tekstem 3 k. 50 hak 
wśród tekstu 2 k. 50 K , za tekstem  
1 Ł  20 h , Nekrologi 90 h. Na ostat­
niej atr. 80 b. W*”drobnych sa  w y-  
zea 14 h. W  dziale a dr.'3  Ł  m ieś. 
Korespondencje do Rosji 14 bal. za  
wyrze, i 2 korony porto od ogł. Z a- 
łą eza iti za 100 e r  prow. 2 k. £0 h. 
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Y pres przed upadkiem.
ZURYCH, 24,4 (teł. vvł.). W e­

lle nadeszłych tu wiadomości, woj - 
ka niemieckie stoją o godzinę dro- 
i od Ypres. Położenie strategicz- 

,e układa się w ten sposób, że 
icgiicy nie będą mogli utrzymać 
egu- -cde-inks,- g d y ś  L F gfuey  se g m - 
iii angielskim linjom odwrotu.
Vszystkie te lir,je znajdują się pod 
ięźkim ogniem niemieckim.

Zapowiedź ewakuacji Ypern.
LUGANO, 24.4. (teł. wł.) Według 

oniesień „Secoio“ i „Corsie de. ia 
erra“ z Londynu, są tam już przygo­
d a  ni do opuszczenia Ypern w najbliż- 
:ych dniach. Gdyby Ypern miało być

}rzed kryzysem rządowym 
w Anglji.

HAGA, 24.4 (tei. wł.). Jak do- 
oszą z Anglji, spodziewane tam 
jst w związku z ostatnimi wyda­
leniami na froncie ustąpienie pre- 
ydenta ministrów Lloyd George a.

Irlandja przeciw  służbie 
wojskowej.

KOPENHAGA, 24.4 (te!, wł,).
Anglji donoszą: Położenie w ir- 

;ndji jest bardzo poważne. Cała 
land ja zdecydowana jest na bez­
względną walkę przeciwko pobo- 
>wi do armjj angielskiej. Na czele 
‘j akcji stanął kościół irlandzki.

\Towy rząd na W ęgrzech.
BUDAPESZT, 24.4. (teł. wł.) Kroi 

uwierzył poczynienie przygotowań do 
korzenia nowego gabinetu b. ministro- 

handlu Józefowi Szterenyi, który ma 
>rganizować gabinet koncentracyjny.

Przed zmianami w Rosji.
CHRISTJANJA, 24.4 (BK). „Yerdens- 

mgu donosi: Podług pogłosek nadę­
tych z Petersburga oczekują tam 

/mpletnej zmiany położenia w dniach 
.jbliższych. Lenin poznał, że zmiana .-sgm iara 
stemu stal# niecdżoT" z,

opróżnione co się rozstrzygnie do 2 lub 
5 dni, to można przypuścić, że odwrót 
dokona się bardzo powoli do nowych 
niedaleko oddalonych pozycji a miano­
wicie najwyżej do belgijskiego obszaru 
zalewowego.

Dalsze ostrzeliwanie Paryża.
ROTERDAM, 24.4 (tei. wł.) Z Fran­

cji donoszą, iż Paryż jest w dalszym 
ciągu ostrzeliwany przez dalekonośne 
działa niemieckie.

Ewakuacja Paryża?
ŻURYCH. 24.4. (tei. wł.) Z Paryża 

donoszą, iż rozpoczęto jego częściową 
ewakuację.

ygcłaidł p o k o jo w y  s . Km » b i s  sa n j ą .
Z Berlina donoszą: Ktihlmann

prawdopodobnie we środę wyje- 
dzie do Bukaresztu. Prawdopodob­
nie układ pokojowy do końca tygo­
dnia będzie rzeczą dokonaną.

Tarnowski w chwilach ważniejszych 
zawsze odgrywał roję pośrednika 
między rządem a Kołem Polskiem, 
przypuszczać więc można, że cho­
dzi znowu o wysondowanie zdania 
Polaków w sprawie wysuwanej w 
ostatnim czasie myśli powrotu do 
pierwotnego planu rozwiązania za­
gadnienia polskiego przez zjedno­
czenie niepodzielnego Królestwa 
Polskiego z niepodzielną Galicją. 
Słychać, że koła poselskie wska­
zały na konieczność pewnych rę­
kojmi co do programu rządu.

Mak moriHI teglikśw na 
Helgoland.

LO E0YSS, £ 4 „ 4  ( łe U  w #,) A d ­
m i r a l i c j e !  d o n o s ie  W eira, 2 0  S$. 
m .  ais?gl@ Sskfe l e k k i e  eklhy' m » r -  
tikic-g śc tó r-e  ssie-
E s iie e k la J  w o jsS cm w ej z a t o c e . 
S le lgo iae ttil c a f k t s ę ł j f  s i ę  n a  n i e ­
m i e c k i e  s i ł y  m o r s k i e .  S ie m ie ń  
© k le  o k r ę t #  o s f ^ ę l ^  s i ę  is s  li« 
tajję m i n .  Z  d u ż e j  o d l e g ł o ś c i  
w y m i e n i o n o  s t r s a l y .  W e d łu g  
n a s z y c h  o b s e r w a c j i  z o s t a ł a  
t r a f i o n a  j e d n a  n i e p r z y j a e i e l -  
sicsa *łó$lź t o r p e d o w a .  W s z y s t -  
-k ie  n a s s e  o k r ę t y  w r ó c i ł y  b e z  
s z k o d y .

Prawdopodobnie zostanie przedtem już 
utworzonym rząd koalicyjny, złożony z 
członków należących do wszystkich 
partji socjalistycznych. Powodem* tej 
zmiany jest kompletne bankructwo fi­
nansowe rządów bolszewickich.

Krwawe Walki w Rosji.
SZTOKHOLM, 24.4 (tei. wł.) Z Ro­

sji donoszą, iż w ostatnim czasie w 
Moskwie, Woroneżu i Rostoku nad Do­
nem rozgrywają się krwawe walki mię­
dzy bolszewikami a anarchistami.

Osrna aust. pożyczka wo­
jenna.

WIEDEŃ. 24.4. (BK.). W wydziale 
skarbowym Izby Posłów wskazał mini­
ster skarbu nagłość załatwienia przędło - 
żeń podatkowych, .gdyż najpóźniej pod 
koniec maja musi być rozpisana Arna 
pożyczka wojenna i aż do tego czasu 
muszą być zapewnionymi środki podat­
kowe konieczne do umorzenia procen­
tów. Szereg przedłożeń został już wy­
gotowany.
effigsRBaeaa aB8ss»mäi. scsebstobssstamnF- ■ ."woiwawas»

l l s r a z a  m a j e s t a t u .
„Glos Narodu'1 donosi z Gracu:
Z okazji ustąpienia br. Czernina po­

wzięło zgromadzenie wszystkich stowa­
rzyszeń Grazu uchwałę, której ogło­
szenie zostało przez cenzurę zakazane. 
Prokuratorja wdrożyła w tej sprawie 
śledztwo o przekroczenie § 63 (obraza 
majestatu).

ZmPxaz z g r o m a d z e ń .
Jak donoszą czeskie „Narodni Listy“ 

zakazała policja w Pradze odbywania 
zgromadzeń politycznych.

Siasawiłho Kila psttiegś.
Wiedeń, 23 kwietnia.

Wyniki dyskusji,, w której wzięli u- 
dziai hr. Tarnowski i przedstawiciele 
wszystkich sekcji Koła, w ogólnych za­
rysach dadzą się strescić • w stwierdze­
niu, że Kolo polskie wobec nowego 
ministra narazie musi zająć stanowisko 
wyczekujące. W szyscy przedstawiciele 
Koła podreśłali z naciskiem, że Ko5" 
trwa stanowczo przy swoich znany 
postulatach niepodzielności Królesiy 
niepodzielności Galicji, przywrócer 
granic Chełmszczyzny, które to posi 
łaty' twórcą prże>łanTię" austró-pólsktó« 
rozwiązania kwestji polskiej. Jeżeli t  
Burian okaże dobrą wolę i niezachwi 
ną. chęć do umożliwienia spełnienia tyt 
postulatów, to może liczyć na poparcie 
Polaków. Jak długo jednak Polacy nie 
będą w posiadaniu uroczystego i szcze­
rego zapewnienia, że ministerstwo spraw 
zagranicznych szczerze i prawdziwie 
dążyć będzie do takiego rozwiązania 
kwest)i polskiej, któreby mogło zado­
wolić Polaków, tak długo reprezentacja 
polska musi wytrwać przy swojej obec­
nej postawie.

Adam hr. Tarnowski wczoraj popo­
łudniu odbył konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych br. Burianem.

Koafsreneia br. Tarsie©- HB8 i i i ą « ie olozów  
Helem M stem .

O g ao w p ó t cle k o n c e p c j i  
*2usSs»o*polsk ie |.

Z Wiednia donoszą:
Hr. Adam Tarnowski odbył prze­

szło dwugodzinną konferencję z 
członkami Koła Polskiego, miano­
wicie z urzędującym obecnie w 
Wiedniu wiceprezesem Stapińskim, 
wiceprezydentem Izby Germanem, 
pp. Rauchern, Steinhausem, Terti- 
lern i Wróblem. Wiadomo, że hr.

ii*

55W3.sk  ił3cłiy^fS doSłOSŚi
J a k  s ie  d o w ia s iu j s m j f ,  r» es* 6 a  

e d $ 8 z ia § ć w  Segi®8łMs»^eias ir a ts p -  
«ow assych w  pófn^cnych Wę­
g r z e c h , ©ilejdsE?© sia p o łsg d n se  
d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  ł^ g o d s s ia .  
O fic e r o w ie  le g jo n c te i, ć» :4s  bjy- 
li- p r z e d t e m  o f i c e r a m i  a  partji 
a u ę t p j a c k i e i y  fo ą d ą  o d e s ła l i  
sio s w o i c h  p as łltśW , w z g l ę d n i e  
kadr.

W  E f u s ż t  g o z o s f ą n ą  f y l k o  o -  
fłeei*ow ie 5 żo łm ierze , g$osła­
w ien i vs ś ła n  o sk a r ż e n ia .

Z  o s t a t n i e j  p o e s t y .

iu n c j u s z  p a p ie sk i d?a P o ls k i.  
Fi’.iP pess® “ d o n o si s. Lu-

ga??©3
„E^sosa“ dorsosi, ż® p a p ie ż  
■ m ia a o w n *    ̂y 5 n*

„Kurjer lwowski“ donosi:
Dorzucić obecnie możemy nowe 

szczegóły o „tragedii niemirowskiej“ — 
na podstawie relacji, złożonej w redak­
cji naszego pisma przez naocznego 
świadka.

Wypadki, rozgrywające się w zeszłym 
tygodniu W okolicy Niemimwa, mit4v
przebieg następujący'. W piertyszych 
dwocb tygodnia,:!! kwietnia, gdy od-

stanowisko wysoce nieprzyjazne i nie­
bawem, rozporządzając na obszarze wie­
lu gmin w okolicy Niemirowa przewa- 
żającemi siłami, rozbrajali rekwirujące 
oddziały ułanów, bhi żołnierzy — a na 
w e t — jak się zdarzały wypadki--zabi­
jali ich w niektórych osadach. Pierw-

,Jfv |
zdfirzv!v siĄ * 
r t j w G  i vi’zvh r

trze k
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czego zarządzoną została ekspedycja 
karna. Zanim ona została zorganizo­
waną — o świcie w niedzielę, dnia 14 

m. chłopi, dawni żołnierze rosyjscy, 
itórzy przebyli całą wojnę, W sile 5000 
karabinów zeszli się z okolicznych wsi, 
otoczyli Ni emirów i zaatakowali go n a ­
gle. Podobnych operacji ułani się nie 
spodziewali. W Niemirowie stały w 
tym czasie dwa szwadrony ułanów, któ­
rzy zaatakowani przez przeważające 
siły chłopskie, podjęli walkę, mającą 
przebieg bardzo gwałtowny, chłopi bo ­
wiem byli nadzwyczajnie zorganizowani 
i kierowani—jak walka wykazywała— 
ręką wprawną i doskonale orjentującą 
się w operacjach militarnych. Ze stro­
ny chłopów padło 500 ludzi, wyciętych 
przez ułańskie karabiny maszynowe, 
ze strony ułanów padło około 140 żoł­
nierzy i 15 oficerów. Walka trwała 
czas dłuższy, w niedzielę zabrakło uła­
nom amunicji i to był główny powód, 
dla którego ulani rozpoczęli pertrakta­
cje z chłopami i na mocy zawartej z 
nimi umowy, mieli złożyć broń i odejść 
Gdy ulani broń złożyli, chłopi rzucili 
się na rozbrojonych, część wymordo­
wali, a szczególną zionęli nienawiścią 
względem oficerów, którzy w pierw­
szym rzędzie padali pastwą ich bestial­
stwa. Z II. i III. szwadronu, liczącego 
około 570 ludzi, odeszło 206 rozbrojo­
nych bez koni i w poniedziałek znala­
zło się w Żmerynce, skąd mieli być 
odstawieni do Winnicy, i. i część IV. 
szwadrpnu pełnym brawury atakiem po­
przez masy chłopskie przebiła się na 
lewy brzeg Bohu i miała w tej jakiejś 
żywiołowej szarży tylko 12 zabitych.

Na wieść o napadzie na Nie mirów za­
rządziło dowództwo wojsk polski d i  w 
Winnicy zorganizowanie pomocy zaata­
kowanym ułanom i w tym celu ruszyły 
w stronę Niemirowa oddziały piechoty, 
rozkwaterowane w rejonie Winnickim 
pod csobistein dowództwem szefa szta­
bu wojsk polskich i zajęły pozycje pod 
Bohem w pobliżu Niemirowa, koło wsi 
Kii chowa i Kanawy, stamtąd też ruszy­
ła „Legja rycerska“ z samych oficerów 
złożona. Legja ta wysłaną została do 
wsi Strzelczyniec, które miała zaatako­
wać. Chłopi tymczasem po zdobyciu 
Niemirowa parli na Dzwoniuchę i zaję­
li wieś Niedźwiedziówkę i Strzelczyniec 
oraz inne okoliczne gminy.

Legja rycerska nie zdołała de trzeć do 
Strzelczyniec i została w drodze napa­
dniętą przez znaczne siły chłopskie, do­
skonale uzbrojone i z wielkiemi strata­
mi pod naporem przewagi chłopskiej z 
powrotem musiała wycofać się na lewy 
brzeg Bohu. Ostatecznie odsiecz dla Nie­
mirowa nie mogła dojść do skutku, gdyż 
okazało się, źe siły chłopskie były tak 
duże i tak dobrze uzbrojone, że e ja­
kiejkolwiek skutecznej akcji ofenzywnej 
nie mogło być mowy. Oddział piechoty, 
który zajął stanowiska koło Klichowa i 
Kanawy pod naporem band chłopskich, 
rozporządzających bronią i zapasami a- 
municji, a przedewszystkiem jakiemś 
nadzwyczaj wprawnem dowództwem, do- 
kłaaającem wszelkich starań w kierunku 
z góry*—jak się zdaje—narzuconego pla­
nu, by wojska polskie zetrzeć na mia­
zgę ,—musiał w nocy z poniedziałku na 
Wtorek cofać się do Dzwoniuchy, 16 bm. 
do Tyrowa i ku Winnicy tak, że w dn. 
17 bm. wszystkie siły polskie skoncen­
trowały się w Gniewaniu (stacja kole­
jowa i cukrownia), gdzie zostały znów 
przez m asy chłopskie otoczone, zdołały 
jednakowoż wycofać się w dniu 18 bm. 
do Winnicy.

Ogólne straty wojsk polskich wyno­
szą około 2ÖU ludzi, w tem znaczny 
zastęp oficerów. Jak  brutalnie i z ja­
kiem dzikiem zacietrzewieniem chłopi 
postępowali, świadczy fakt, źe tylko je­
den oficer pozostał ranny, innych ofi­
cerów dobijali bagnetami i tępymi n a ­
rzędziami. Szczególną nienawiść oka­
zywali chłopi od pewnego czasu żo ł­
nierzom owego VII pułku, w którym 
służą jako ochotnicy synowie z pierw­
szy cn domów obywatelskich na Podolu, 
Wołyniu i ziemi kijowskiej a przedew­
szystkiem z okolic najbliższych Win­
nicy.

Chłopi pastwili się nad rozbrojonymi 
i rannymi na wzó[ zbirów-zbrodniarzy, 
dobijaii ciężko rannych, znęcali się nad 
nimi w niesłychanie potworny sposób.

W wykazie strat należy wprowadzić 
pewne sprostowania. Rotmistrz Niepo- 
kejeżycki żyje i przebywa obecnie w 
Winnicy, nie padli także oficerowie Cha­
miec i Halin, zginął natomiast rotmistrz

Szeliski, z ciężkich ran umarł porucz­
nik Suryn; podobnie ciężką ranę otrzy­
mał porucznik Pluta, który zmarł nie­
bawem w Winnicy. Z szeregowców pa­
dło wielu ze znanych na Podolu rodzin 
ziemiańskich jak Konstanty Koźmiński, 
Rogoziński i wielu innych. Relacja po­
wyższa obejmuje wypadki, aż po ubie­
gły czwartek.

J e s z c z e o liście m m a  
Sarda.

Z Budapesztu donoszą, że w 
bankiecie, wydanym przez stron­
nictwo Karolyiego, hr. Michał Ka- 
rolyi poruszył sprawę listu cesarza 
i oświadczył, że list ten  dowodzi 
przedewszystkiem gotowości cesa­
rza do zawarcia pekoju. Daremne 
są usiłowania przedstawienia kroku 
monarchy w fałszywe m świetle. 
C esarz  pracuje nad pokojem, a na­
ród pragnie, aby nie zszedł z tej 
drogi.

irww»»łnix.w.«N

Hotelarze polscy tio Bady 
Regencyjnej.

(Od szt»kholm:-kieęo k< rts joncen‘s „Zisisi 
Lube.s ifcj ')-

Do Sztokholmu nadeszło na ręce d-ra 
Wędkiewicza następujące pismo:

Do Najdostojniejszej Rady Regencyj­
nej w Warszawie. Zjazd delegatów związ­
ku pracowników kolejowych Polaków, 
pragnących wrócić do kraju, odbyty w 
grudniu 1917 r. w Moskwie wyraża Ci 
Najdostojniejsza Rado Regencyjna swój 
hołd głęboki dla pracy, podjętej na rzecz 
odbudowy zjednoczonej i niepodległej 
Polski.

Przewodniczący zjazdu:
Stefan Krasnodębski.

Sekretarz:
Konrad Jocz.

ItralH wüagtiiäia dąiir.
Dąbrowa, 23 kwietnie 

Od soboty sytuacja strajkowa po 
stała niemal bez  zmiany. Pracują Niw- 
ka i Koszelew. Na Koszelewie zjechało 
w rannej szychcie 45 proc. robotników, 
na Niwce natomiast niemal wszyscy.

Reszta kopalń pracy nie podjęła. Ko­
nieczne ze względu na bezpieczeństwo 
kopalń prace wykonują wszędzie nieli­
czne part je robotników—nie z własnej 
woli. Rokowań chwilowo nie prowadzi 
się żadnych—oficjalnie.

Natomiast z inicjatywy obywatelskiej 
wdrożono próbę pojednawczego zakoń­
czenia strajku, mającą, o ile sądzić mo­
żna, pewne widoki powodzenia. Bardzo 
prędkie zakończenie strajku zdaje się 
jednak nieprawdopodobnem.

F. Finhisiman m i®!.

czenie i wywiezienie zabytków z ma­
jątków p. Eugenji Kierbedziowej. W 
Rzeżycy jednak spotkał bezwgtedny opór. 
Władza naczelnika w tem mieście spo­
czywa w rękach niejakiego p. Finkel- 
mana, który na przedstawiony sobie do­
kument uwagi nie zwrócił, oświadczając:

— Może sobie centralny komitet rzą­
dzić w Petersburgu, tu jednak ja rządzę.

Gdy Dr. Radwan usiłował przekonać 
p. Finkeimana o rodzaju swej misji, ten 
odparł krótko:

— Należy czemprędzej wszystkich 
obywateli i ich własność zmieść z po­
wierzchni ziemi...

Akcja Tow. opieki nad zabytkami 
przeszłości była wobec stanowiska p. 
Finkeimana udaremniona. Nic ocalić 
w pow. rzeżyckirn tą drogą nie zdołano.

Z e  ś w i a t a » .

Bar. Manteufel, który świeżo, powró­
cił z Rosji w wywiadzie ze współpra­
cownikiem „Kuriera warszawskiego“ po­
wiedział między innymi, co następuje:

Szczególną nienawiść ujawnił rosyj­
ski, rewolucyjny motłoch w stosunku do 
księgozbiorów. BibLoteki, zbierane w 
w zamożniejszych dworach nieraz przez 
kiika pokoleń— niszczono ze szczegól­
ną zajadłością, starając się. aby ani je­
dna książka nie ocalała. Ten sam los 
spotykał dzieła sztuki: obrazy, rzeźby.

W sprawie tej udał się w Petersbur­
gu p. Radwan, delegat Tow. opieki nad 
zabytkami, do komisarza spraw oświe­
cenia, młodzieńczego p. Łunaczewskie- 
go i, przedstawiwszy mu swą misje, łatwo 
znalazł posłuch. Urząd komisarjatu lu­
dowego wręczył d rowi Radwanowi de­
kret, którego mocą pozwolono p. Rad­
wanowi zająć się ochroną zabytków 
polskich w całej Rosji.

Praktycznie jednak sprawa nie dała 
się łatwo przeprowadzić. Gdy niszczono 
majątki na Inflantach, w gub. Witeb­
skiej itd., dr. Radwan udał się do Rze­
życy, aby zająć się swoją misją. Atoli 
rozkazodawców rzeżyckich nie przeko­
nał dekret centralnego Komisarjatu lu­
dowego.

Dr. Radwan miał specjalne pozwole­
nie od władz centralnych na zabezp.e-

Z  c a ł e j  P © ! s ! iL

miejską do rozwagi j

«o» Rozczarowanie w Wiedniu. Z Wied- 
dnia donoszą:

Burmistrz wiedeński Weisskirchner 
na zebraniu dzielnicowem z Josef stadt, 
tak wyraził się o zapasach aprowiza- 
cyjnych z Ukrainy: „Wydaje mi się, że 
piewsze wiadomości, który nas wypeł­
niły nadziejami na znaczne importy z 
Ukrainy, nie mogły być zupełnie słusz- 
nemi, gdyż dotąd brak nam wciąż tych 
dowozów, a ostatnie informacje idą w 
tym kierunku, że wydostanie zapasów i 
zafrachtowanie ich do nas jest niezwy­
kle trudnem.

Pozostaje nam jeszcze ostatni czyn­
nik (przedtem mówił burmistrz Wiednia 
o małej pomocy Węgier)—to są N iem ­
cy, które od swego obowiązku sojuszo- 
wego dopomożenia cierpiącej u nad lu­
dności nie zwolnią się“ .

cer. Likwidacja komitetów pożyczkowych 
Królestwa Polskiego. Ogłoszono nastę­
pujący rozkaz rządu bolszewickiego: 
Towarzysze Żiemel i Hucało zostali u- 
poważriieni do likwidacji znajdujących 
się w Petersburgu komitetów pożyczko­
wych: wileńskiego, kowieńskiego, su­
walskiego i płockiego.

ceo Rokowania niemiecko - holondarskis. 
V/ celu odnowienia traktatu handlowe­
go, który upłynął w dniu 51 marca, od­
bywają się W chwili obecnej rokowania 
między Niemcami a Holandją na pod­
stawie, że ze strony Niemiec mają byc 
dostarczane węgiel i drzewo, zaś ze 
strony Holandji"środki spożywcze: ma­
sło, ser, warzywa i tłuszcze.

ca; Ambasador Joffe. Z Berlina dono­
szą: Joffe wręczył w d. 20 b. m. pod­
sekretarzowi stanu w urzędzie, spraw 
zagranicznych baronowi von dem Bus- 
sche-Haddenhausen, jako zastępcy cho­
rego sekretarza stanu V. Kiihlmana listy 
uwierzytelniające, jako uwierzytelniony 
przedstawiciel rosyjskiej socjalnej fede­
racyjnej rzeczypospolitej sowietów.

cos Tajny układ chińsko-japoński. Do­
niesienie biura Reutera: „Daily Mail“ 
dowiaduje się z Tiensinu pod datą 16 b. 
m., że, według informacji dzienników 
chińskich, zawarty został b. ważny układ 
tajny pomiędzy Chinami a Japonją.

wającv ludność 
spokoju.

List ten zamieściły dzienniki, ale uległ 
on konfiskacie.

'Nominacja do Rady Stanu. Z W arsza­
wy donoszą:

Ogłoszenie listy nominałów do Rady 
Stanu, jak się dowiadujemy, nastąpi do­
piero koło piątku bieżącego tygodnia. 
Zwłoka spowodowana jest jakoby ko­
niecznością dokonania jeszcze kilku „po­
prawek“ wyborów.

Polscy starostowie. „Gazeta kielecka“ 
donosi:

Dnia 1 maja objąć mają podobno swe 
stanowiska starostowie — delegowani z 
ramienia rządu polskiego.

Ś. p. Józef Sobieszezański. Z W arsza­
wy donoszą: t

Po kilkotjigodniowej ciężkiej chorobie 
zakończył życie ś.p. Józef  Sobieszczań- 
ski, dziennikarz, staiy współpracownik 
redakcji „Nowiej G azety“. Zyi lat 42. 
Padł ofiarą gruźlicy.

Ś. p. J. Sobieszczański pracował ko­
lejno w „Kraju“ , „Kurjerze niedzielnym“, 
„Kurjerze Porannym“, „Nowej Gazecie“, 
„Świecie“, w którym prowadził dział 
sportowy, oraz w krakowskich „Nowo­
ściach Ilustrowanych“, jako korespon­
dent z Warszawy.

Samobójstwo 77.mio letniej staruszki. 
Z Warszawy donoszą:

Mirla Reinercowa, lat 77, zamieszka­
ła przy córce Mälce Cymeringowej w 
domu nr. 15 przy ul. Nowolipie, wczo­
raj około godz. 2 p.p. korzystając z chwi­
lowej nieobecności domowników, wdra­
pała się na parapet okna, otworzyła je 
i wyskoczyła na podwórze z wysokości 
5 piętra.

Staruszka doznała pęknięcia podstawy 
czaszki i przed przjibyciem lekarza Po­
gotowia życie zakończyła.

Tajna garbarnia. Z Radomia donoszą: 
Komendant straży skarbowej p. E. Czaj­
kowski i nadstrażnik p. Inchnowicz Bro­
nisław wykryli tajną garbarnię przy ul. 
Stodolnej nr. 47 w stodole należącej 
do Wincentego Paska. Ogółem skon­
fiskowano 96 sztuk skór wołowych i 
cielęcych, wartości kilkuset tysięcy kor.

Postrzelenie chłopca. Z Radomska do­
noszą: W ub. piątek około godz. 5 pp., 
żołnierz, wartujący opodal rampy kole­
jowej, postrzelił JAdetniego. chłopca J . 
Owczarka, który przybył celem zdoby- s 
cia węgla.

l i l ie!
p o l s k i

List pasterski ks. biskupa Sspishy. Z
Krakowa donoszą:

W e wszystkich kościołach tutejszych 
W czasie sumy odczytano z ambony list 
pasterski ks. biskupa ks. Sapiehy, wzy-
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